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Oświadczenie rządu radzieckiego pod adresem USA 


ZSRR - wierny polityce pokoju 


zgądza się na rozważenie środków, zmierzających do poprawy stosunków 
międzynarodowych, w tym również między ZSRR a Stanami Zjednoczonymi 


hejo (PAP) 


Agencja Tass donosi: 


USA i zżożyż mu następujące oświadczenie: (Tekst tego oświadczenia zo- 


stał wręczony panu Cummingsowi|j 


„Dnia 5 października został przeze | 
mnie przyjęty na jego własną prośbę 
ambasador USA w ZSRR pan Kirk, który 
oświadczyż, że pragnąlby omówić spra 
wę poprawy stosunków między na- 
szym| dwoma krajami. Ambasador za- 

i al przy łym, że z upoważ” 


Rząd egipski 
rezygnuje z usług 
inżynierów angielskich 


LONDYN (PAP) Z Kairu donoszą, 
że rząd egipski według oświadczenia 
jednego z oficjalnych jego przedsta- 
wicieli, postanowił zrezygnować z u- 
sług angielskich inżynierów pracują- 
cych nad projektem nowej tamy i 
elektrowni wodnej na Nilu pod: As- 
suanem. 


m = m s n strzeni 
Księża nawolują wiernych -kmiejste AG "SZM sZETEZ MEVE 


nienia rządu USA prosi o podanie o” 
świadczenia, które polecono mu zażyć 
w tej sprawie, do wiadomości rządu 
radzieckiego i o Zwrócenie nań oso- 
bistej uwagi Generalissimusa Stalina. 
Nastąpnie ambasador odczytał ob- 
szeme, 7—8-stronlcowe oświadczenie. 
Na wyrażone przeze mnie życzenie oł- 
otrzymania tekstu tego ośw adczenia, 
ambasador ku mojemu zdumieniu, po” 
wiedział, że, zgodnie z posiadaną in“ 
strukcją, oświadczenie to winien Zlo= 
żyć jedynie w formie ustnej i me po- 
zostawiać tekstu pisemnego. 


1 ustnego oświadczenia pana 
Kirka sprowadza się w zasadzie 


do poniższego: 
a Oświadczenie odczytane prZez 
pana Kirka stwierdza, że kwe- 
stia koreańska jest w chwili obecnej 


do patriotycznego wykonywania obowiązków 
zaopatrzenia ludności mie'skiej w produt ty rolce 


SZCZECIN (PAP) Prezydium Okrę 
gowej Komisji Księży w Szczecinie 
wezwało całe duchowieństwo woj. 
szczecińskiego, aby nawoływało wier 
nych do patriotycznego wykonywa- 
nia obowiązków w dziedzinie zaopa- 
trzenia ludności miejskiej w pro- 
dukty rolne oraz demaskowania wro 
gich elementów, które usiłują zde- 
zorganizować rynek i żerować na 
trudnościach aprowizacy jnych. 

W czasie ożywionej dyskusji, w 
której zabrało głos kilku księży, ks. 
dr Rogowski powiedział m. in.: 

„Musimy wytłumaczyć wszystkim ' 
kapłanom, że w obliczu bohaterskiej 
pracy klasy robotniczej i pracujące- 
go chłopstwa dla zbudowania silnej 
Polski, ich miejsce jest u boku. 
tych prawdziwych patriotów. Be- | 
dziemy wpajali wiernym miłość do | 
Ludowej Polski i nawoływali ich do 


bezwzględnego wykonywania - obo- 
wiązków wobec Ojczyzny. 


najbardziej palącym i niebezpiecz- 
nym zagadnieniem  międzynarodo” 
wym, wymagającym niezwżocznego 
rozwiązania, Rząd amerykański przy 
wiązuje ogromne znaczenie do roko” 
wań w sprawie roze'mu w Korei, u- 
ważając, iż pomyślny wynik rokowań 
w sprawie rozejmu pozwoliłby na 
uregulowanie ‘innych n'erozwiązanych 
zagadnień, które wywořują napięcie 
w stosunkach międzynarodowych oraz 
otworzyłby perspektywę poprawy 
słosunków między ZSRR ; USA. Am- 
basador oświadczył, iż rząd USA ży- 
wi nadzieje, że rząd radziecki przy- 


(C'aq dalszy na str. 2) 


skutecznym orężem w 


walce o pokój 


Depesza Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 
do Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju ' 


Do j 
Przewodniczącego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
Prof. Jana Dembowskiego 


W związku z inauguracją Miesiąca | 


Pogłębienia Przyjaźni  Polsko-Ra- 
dzieckiej Komitet Obrony Pokoju 
przesyła Wam i wszystkim obrońcom 
pokoju w Polsce gorące, przyjaciel- 
skie pozdrowienia. 

Przed sześcioma laty Polska i 
Związek Radziecki zawarły układ o 
przyjaźni i pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej. Od tego czasu 
z każdym dniem rośnie i zacieśnia 
się przyjaźń między narodami pol- 
skim i radzieckim. Polskie masy pra- 
cujące zyskały w Związku Radziec- 
kim wiernego i niezawodnego przyja 
ciela, zainteresowanego w tym, aby 
Polska była silnym, niezależnym mo 
carstwem. Naród polski szybko roz- 
budowuje swój przemysł i rolnictwo 
dokonuje wszechstronnej rewolucji 
; kulturalnej, wznosząc gmach nowej, 
į szczęśliwej Polski. 

Obecnie, gdy agresorzy anglo-ame- 
;rykańscy usiłują rozniecić pożar no- 
wej wojny światowej, sojusz i przy- 
jaźń między Polską i ZSRR nabiera 
jeszcze większego znaczenia w walce 
o pokój i przyjaźń między miłują- 
jącymi pokój narodami. Wiemy, że 
i naród polski nieustannie walczy o 
zachowanie i utrwalenie pokoju. 
Przyjaciele pokoju na całym świecie 
nigdy nie zapomną wielkodusznej go 
ścinności udzielonej delegatom II 

Światowego Kongresu Obrońców Po- 


koju w Warszawie wbrew intrygom 
, podżegaczy wojennych, którzy uda= 
| remnili zorganizowanie kongresu w 
| Sheffield, 

Naród polski jednomyślnie poparł 
swymi podpisami apel wzywający do 
zawarcia paktu pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami. Je- 
steśmy przekonani, że i w przyszłoś 
ci naród polski wraz ze wszystkimi 
ludźmi dobrej woli poświęci wszyst= 
kie swe siły walce o zwycięstwo 
sprawy pokoju na całym świecie. 

Gorąco witamy szlachetną działal 
ność Towarzystwa Przyjaźni Polsko= 
Radzieckiej, z którego inicjatywy od- 

bywa się Miesiąc Przyjaźni. Szero- 
kie warstwy narodu polskiego będą 
miały możność jeszcze lepiej zazna- 
jomić się z pokojową polityką pań= 
stwa radzieckiego, z osiągnięciami 
Związku Radzieckiego w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa i kultury socja 
listycznej, z walką naszego narodu o 
bezpieczeństwo międzynarodowe. 

Niechaj rozwija się i krzepnie wiel 
| ka przyjaźń między Narodami Zwią= 
zku Radzieckiego i Narodem Nowej 
Polski. Niechaj rozszerza się i rozkwi 

ta potężny ruch obrońców pokoju u- 

daremniający zbrodnicze plany wo= 
jenne imperialistów anglo-amerykań 
skich! 

Życzymy Wam, drodzy przyjacie- 
le nowych sukcesów w wielkiej wal 
ce o zachowanie i utrwalenie pokoju. 

Przewodniczący Radzieckiego 
| Komitetu Obrony Pokoju 
(—) Tichonow 


Rząd polski ostro protestuje 


przeciw brutalnym metodom 
stosowanym przez władze szwed.kie wobec obywateli polskich 


WARSZAWA (PAP) Dnia 17 października 1951 r. podsekretarz stanu wl Aleksander Macek ze statku „Marła 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych, obywatel Stefan Wiertżowski przyjął Curie Skłodowska”, został on siłą 
posła nadzwyczajnego | peźnomocnego Szwecji pana Erica von Post, któ- 
remu wręczył notę, w której czytamy m. in.: 


„Rząd polski z przykrością musi 
stwierdzić ~ głosi nota — że na prze 
ostatnich miesięcy miało 


tów, które rząd polski potraktować 
musi jako wyraz zaostrzenia złośli- 
wej antypolskiej akcji, prowadzonej 
od dłuższego już czasu przez pewne 
czynniki w Szwecji“. 

Nota stwierdza następnie, 


że w 


'Warszawie noty protestacyjnej w 
sprawie bezprawnego najścia policji 


dalszy wypadek brutalnego i podstęp 
nego postępowania policji szwedz- 
kiej w stosunku do polskiego mary 
nerza. 

Wieczorem dnia 3 września 1951r. 
zatrzymany został bez żadnego po- 


Podobnie wypowiedzieli się księża: kilka dni po przekazaniu przez rząd wodu na jednej z ulic Sztokholmu 


Kusowski, Ryś i inni. 


polski poselstwu szwedzkiemu w 
mar ZZ z. 


19-letni marynarz, obywatel polski, 


Terminowa dostawa. 


zboża i ziemniaków 


patriotycznym obowiązkiem wsi 


odzienna walka o terminową re- 

alizację wielkich zadań Planu 6" 
letniego stanowi pafiriotyczny obowią- 
zek każdego Polaka. Jak dla robotni- 
ka i inżyniera w fabryce, rzemieślnika 
przy warsztacie cibowiązkiem wobec 
Ojczyzny jest peźne-wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, tak dla ckłopa pa 
triotycznym obowiązkiem jest termino- 


Wielkie budowle 


Planu 6-letniego 


Jedną z największych inwestycji Planu 6-letniego jest budowa ma- 
gistralt piaskowej, mającej na celu połączenie niewykorzystanych 
dotychczas zasobów piasku pustyni Błędowskiej z kopalniami niec- 


ki śląskiej. j 
Dzięki ofiarności społeczeństwa, 


które w ramach Narodowej Po- 


życzki Rozwoju Sił Polski udzieliło funduszy między innymi i na ten 
cel, rozpoczęto intensywne prace przy budowie magistrali, która cał-" 
kowicie zostanie ukończona w 1955 roku. 


Na zdjęciu: Junacy 26 brygady SP budują wykop 


Unię magistrali piaskowej. 


d północną 
ot. - CAF). 


we wywiązanie się ze swych zobowią 
zań wobec narodu. Spiawa dostaw 
zboża, ziemniaków, żywca Í uiszcze” 
nie podatków przez wieś wysuwa się 
dziś jako czożowe zagadnienie ogól- 
nonarodowe. 

Jak wskazują meldunki z terenu, 
chłop; małorolni I większość średnio- 
rolnych w  peini doceniają znacze” 
nie wykonania w terminie dosta 
zboża i ziemniaków do punktów 
skupu.  Napzywające ze wszyst- 
kich stron kraju doniesienia o sytua- 
cji na odcinku planowego skupu zbo- 
ża į ziemniaków mówią, że wiełu chło 
pów pracujących, nie tylko sprawnie 
i przedierminowo wywiązuje się ze 
swych obowiązków, lecz przekracza 
ustalone normy. | tak średniorołny 
chop ze wsi Kiziny (pow. Działdowo) 
ob, Barfkomiej Barwiński, zamiast 1.238 
kg zboża sprzeda* Państwu 2.175 kg, 
a ob. Brozelewicz z tej samej wsi prze 
kroczyż swą normę dostawy o 900 kg. 
Dobry przykład Swym sąsiadom dał 
średniorolny chżsp ob. W, Partyka z 
Klinicznej (pow. Środa Śląskaj, Na ze- 
braniu gromadzkim wezwał on zebra- 
nych ch*opów ze swej wsi aby wyzna” 
czone ilości ziemniaków dostarczyli 
szybko. „Ziemniaki mogą zmarznąć. 
Musimy sprzedać je wcześnie į dopil- 
nować tych, którzy się ociąqają”. Za- 
miast 21 q ziemniaków zakontrakiowa- 
nych dostarczy” Partyka 24,5 q į zobo- 
wiąza+ się dostawić jeszcze znaczną 
ilość ziemniaków konsumpcyjnych. 

W  wojewódziwach, które zostały 
wyzączone z obowiązku sprzedaży 
ziemniaków Państwu ze wzgledu na 
nieurodzaj, noiujemy tak piękne przy” 
kżady patriotycznej postawy, jak u 
chopa mz-orolnego ze wsi Skalbmierz 
(pow. pińczowski) ob. Józefa  Prażu- 
cha, który oświadczył na zebraniu 
gromadzkim: „Postanowiłem sprzedać 
Państwu 100 kg ziemniaków tyle, ile 
mogę. My biedni chżopi chcemy dać 
przykład wszystkim gospodarzom na- 
szej gminy, bo kochamy naszą Połskę 


Ludową. 

Wielu chłopów wywiązało się już 
w 100 proc. ze swych robowiązań wo- 
bec Państwa, Oto kilka przykładów z 
terenu woj. bydgoskiego: 

W 100 proc. wywiązeż się z plano” 
wego skupu zboża, skupu ziemniaków, 
spžaty podatku gruntowego I SFOR 
rolnik Szewc z Ludwikowa pow. Szu- 
bin. Ob. J. Bogdanowicz (pow. Sę- 
półno) wywiązał się ze swych zobowią 
zań wobec Państwa Ludowego i odsta 
wi» ponad plan 560 kg zboża, Ob. Pa- 
wei Bernarowski wywiązaż się również 
w 100 proc. z dostawy ziemniaków a 
ponadto odstawił 15 sztuk trzody 
chlewnej ponad plan. 

Również w meldunkach widzimy ca” 
że gromady, które wykonały już w 
peini zobowiązania.  Ofłoczyn pow. 
toruński do dnia 16 bm., wywiązał się 
w 100 proc. ze skupu ziemniaków, od- 
stawiając do punktu 20 ton. W gminie 
Skrwilno gromada Czarnie M:*a pow. 
Rypin wyróżnił się so*tys Zgliniński, 
którego gromada wywiązała się ze 
wszystkich zobowiązań w 100 proc. 

Realizacja dekretu przebiega na 
wsi w ostrej walce klasowej. Cze- 
sto bogaci chopi | spekulanci us>ują 
sabołować | utrudniać planowy prze- 
bieg akcji a nawet próbują wywierać 
wp*yw na mniej uświadomionych chło- 
pów. | tak Marian Zwerski, właściciel 
50 ha gospodarstwa gm. Grzywna 
[pow. Toruń) nie sprzedał ani 1 kg 
zboża. 

Jednakże patriotyczna i zdecydo- 
wana postawa ch*opstwa pracującego 
paraliżuje poczynania elementów spe- 
kulanckich, godzące w interesy naszej 
Ojczyzny. 

Dotychczasowe meldunki z terenu 
świadczą wymownie o tym, że pracu- 
jący chłopi wykonają w peini swój 

; patriotyczny obowiązek wobec Polski 
Ludowej, przyczyniając się do umoc- 
pr z się ae Dal 0 i obrom 
i nych, umocnienia Je] pokojowego 
budownictwa, 


szwedzkiej w porcie sztokholmskim. 
M” Polski state E T 


wepchnięty do samochodu i przewie- 


ziony do lokalu policyjnego, gdzie 
za pomocą gróźb i bicia po twarzy 
usiłowano wymusić na A „2 
ña pozostanie w. Szwecji. i 
EAT nie odniosły skut- 
ku, policja wtrąciła młodego chłopca 
do więzienia. Macek spotkał się tam 
z innymi obywatelami polskimi, któ 
rzy od szeregu miesięcy przetrzymy= 
wani są w więzieniu szwedzkim. 
Macek działając pod przymusem 
podpisał podsunięty mu dokument w 
nieznanym mu języku szwedzkim, 
i widząc w tym jedyną dla siebie moż 
liwość wydostania się z więzienia. 
Dokument ten posłużył policji do 
skierowania Macka do pracy w miej- 
scowości Kopparborg. W dniu 19 
września br. Mackowi udało się zbiec 
i dzięki pomocy polskiej placówki 
konsularnej powrócić do Polski. 
„Te niesłychane praktyki — stwier 
dza nota — odsłaniają kulisy róże 
nych prowokacyjnych afer z ucieki- 
nierami, o których tak usłużnie roz- 
pisuje się część prasy szwedzkiej”. 
Nota wyraża najostrzejszy protest 
rządu polskiego przeciwko tym nie- 
siychanym metodom i podkreśla, że 
w konkretnym wypadku Aleksandra 
Macka usiłowano nie tylko dokonać 
porwania człowieka, ale ponadto w 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Wystawa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła 
przedłużona do 28 bm. 


POZNAŃ (S) Wystawa Przemysłu 
i Rzemiosła odbywająca się 

w Poznaniu, zostłaża na zarządz 
władz przedłużona do niedzieli 
'28 bm. Przedłużenie terminu trwania 
wystawy, przyjęte zostanie z zadowo» 
leniem przez szeroki ogół, Wystawa 
ciesząca się dużym powodzeniem, ma 
już obecnie zapewnione wycieczki na 
dni przypadające na okres przedłuże* 
nia, 


Den 


NOWY 


organizuje 
„DOM 
KSIĄŻKI" 
wespół z REDAKCJĄ IKP 


Szczegóły jutro 
A WZA, 


WROTE PY 


te... 


ILUSTROWANY cena ssr (Sojusz i przyjażń między Polską i ZSRR. : 


4 a 2% 
Bi. 

By.: 
| EBR 


(Dokończenie ze str. 1) - 


czyni się do poZyływnego zakończe” 
nia tych rokowań. 

Równocześnie jednak z takim we- 
zwaniem do rządu radzieckiego o 
wspóldziażanie, pan Kirk uciekł się 
do dość dziwnych aluzji na temat 
jakichó ewentua'nych „n,ieprzyjemno- 
ści” między ZSRR ; ię w wypadku 
í wyniku tych rokowań, 
Ambasador zakomunikoważ również, 
iż dowództwó amerykańskie sprzeci- 
wia się omawianiu w Kaesonqu spra- 
wy ustalenia linii zaprzestania ognia, 
powołując się na to, że sprawa ta 
ma charakter polityczny. 

Oświadczenie poświęca także u“ 

wagę stosunkom  radziecko- 
amerykańskim, przy czym podejmuje 
próbę zrzucenia ochowiedzialności 
za napięcie w stosunkach międzyna- 
rodow na kraje demokratyczne, 
które ambasador nezważ „blokiem 
komunistycznym” í które nie wyka- 
zują rzekomo chęci uregulowania nie 
rozwiązanych -dotąd problemów mig- 
dzynarodowych, Oświadczenie stwier 
dza również, że Związek Radziecki 
Zajmuje rzekomo  nieprzejednane 
stanowisku w wielu zagadnieniach 
międzynarodowych į że wywoluie 


to, ponoć, obawy w Stanach Zjedno” |- 


czonych i w innych krajach. 

_ Pan Kirk zapewniż także, iż kroki po” 
dejmowane przez rząd USA w dziedzi 
nie militarnej nie są podyktowane żad- 
nymi agresywnymi zamierzeniami w:o- 
bec Związku Radzieckiego į innych kra 
jów i amierzają jedynie do obrony, 
oraz że oświadcza on to oficjalnie z 
upoważnienie swego rządu, 


W swym ustnym oświadczeniu pan 
Kirk zatrzymał się przede wszystkim na 
dwóch zagadnieniach — na sytuacji w 
Korei i stosunkach radziecko-amery- 
kańskich, Rząd radziecki przywiązu:e 
do tych zagadnień doniosłe znaczenie, 
w Związku z czym uważa za konieczne 
oświadczyć, co następuje: 


© O SYTUACJI W KOREI 

Z oświadczenia pana Kirka wynika, 
k rząd USA zaniepokojony jest sytua” 
cią, jaka wytworzylą się w Korei, oraz 
przebiegiem rokowań w sprawie zař 
przesłania dziażań wojennych. 

Zaniepokojenie to jest calkowicie 
Zrozumieże, ponieważ powszechnie wia 
domo. iż rząd amerykański, po rozpę- 
tan'uwojny przeciwko narodowi koreań 
skiemu, znalazł się w sytuacji, która bu 
dzi jego zaniepokojenie co do wyni- 
ku wszczęłej przezeń awantury wojen- 
nei w Kori. 

jednakże oświadczenie ambasadora 
Kirka o dążeniu rządu USA do po” 
myślnego zakończenia rokowań w Kae- 
songu nie harmonizuje z polityką, jaką 


Kto zwycięży 


w konkursie sportowym IKP? 


W 13 z kolei błyskawicznym kon- 
kursie sportowym, jaki ogłaszamy na 
łamach IKP, uczestnicy jego muszą 
tym razem odgadnąć aż dwa wyniki 
spotkań piłkarskich, które rozegrane 
zostaną w nadchodzącą niedzielę, 
21 bm. w Toruniu. W pierwszym me 
czu o godz. 12,00 walczyć będą Ko- 
lejarz Toruń z Górnikiem Bytom, a 
© godz. 14,00 zmierzą się Kolejarz 
Leszno i Stal Gdańsk, dla których 
spotkanie w Toruniu będzie decydu- 
jące o przyszłym awansie do II Li- 
gi. Pojedynek Kolejarza Leszno ze 
Stalą Gdańsk został przeniesiony do 
"Torunia, celem rozegrania go na neu- 
tralnym boisku. 


„ Każdy z uczestników naszego kon- 
kursu musi odgadnąć wyniki końco- 
we obu spotkań, wpisując je do ku- 
ponów, które przyjmujemy w oddzia 
le Redakcji „IKP“ Toruń, ul. Cheł- 
mińska 16 oraz w Bydgoszczy, ul. Ar- 
mii Czerwonej 20. Dla zwycięzców w 
konkursie przeznaczyliśmy nagrody 


książkowe. 


godz. 12 
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Kolejarz Toruń — 
Górnik Bytom 


Kolejarz Leszne — 
Stal Gdańsk 


rząd amerykański prowadzi w tej spra- 
we, odrzucając systematycznie wszyst- 
kie propozycje, wysuwane w celu rze- 
czywiście pokojowego uregulowania 
kwesti, koreańskiej, a mianowicie pro- 
pozycję w sprawie niezwżoczneqo za- 
przestania agresywnej wojny w Ko" 
re:, wycofania z Korei wszystkich wojsk 
obcych i uregulowania w drodze po- 
kojowej całego zagadnienia koreańskie 
go. Ni ` 

W związku z tym należy zwrócić u- 
wagę rządu USA na wysiżki Związku 
Radzieckiego, zmierzające do pomyśl- 
nego zakończenia rokowań w Kaeson- 
qu i zaprzestania wojny w Korei. Nie 
"ząd amerykański i nie Organizacja Na” 
rodów Zjednoczonych, -lecz właśnie 
rząd radziecki wysłąp* z inicjatywą po” 
kolowego uregulowania konfliktu ko= 
reańskiego. 

Już na początku lipca 1950 r. Prze- 
wodniczący Rady Ministrów ZSRR —' 
Słalin wypowiedział się za szybkim u= 
regulowaniem za pośrednictwem Rady 
Bezpieczeństwa konfliktu koreańskiego. 
Na V sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
roku 1950 rząd radziecki również zło- 
żył wniosek w sprawie niezwżocznego 
pokojowego urequ'owania kwestii ko” 
reańskiej i jednoczesnego wycofania z 
Korei wo'sk obcych. | wreszcie, w 
czerwcu 1951 r. przedstawiciel ZSRR w 
ONZ — Malik zaproponowal, aby jako 
pierwszy krok na drodze do pokojo” 
wego uregulowania kwestii koreańskiej, 
między stronami walczącymi podjęte 
Zosiaży rokowania w sprawie zaprze- 
słania działań wojennych i w sprawie 
rozejmu przy wzajemnym wycofaniu 
wojsk wzdłuż 38 równoleżnika. 

Co się tyczy twierdzenia ambasadora 
Kirka, jakoby przyczyną przewlekania 
rokowań w Kaesonqu byżo stanowisko 
zajęte przez dowództwo wojsk północ= 
norkoreańskich į ochotników chińskich, 
to twierdzenie takie (est calkowicie n'e 
uzasadnione. Wiadomo bow'em, że do 
wódwiwo wojsk anq/o-amerykańsk'ch w 
Korei systematycznie stwarza rozmaite 
przeszkody na drodze pomyś'neqo 
przebiegu rokowań, nie cofając się 
przed wywc*ywaniem różnego rodzaju 
incydentów, które generał Ridqwav 
wykorzystuje -dla skomplikowania sc- 
kowań. Takie. wlaśnie przeszkody, 
stwarzane przez dowództwo amery” 
kańskie, są rzeczywistą przyczyną prze 
wiekan'a rokowań w Kaesongu, 

Najlepszym sposobem, który mógźby 


alt E E MNĄ rokowań w- 
sprawie różeji pe "wydanie ġe” 
neralow: Ridgway'owi polecenia, aby 
nie komplikował rokowań rozma!łymi 
incydentami, nie stwarzał sztucznych 
trudności jalowymi sporami, np. na te- 
mał przeniesienia rokowań z Kaesongu 
dto jakiejś innej miejscowości, 

Co się tyczy uwagi ambasadora Kirka 
w sprawie lni, na której Znajdować się 
będą szy zbrojne stron po zaprzestaniu 
działań wojennych, to zdaniem mądu 
radzieckiego, sprawa ta wiąże się Of- 
ganicznie ze sprawą zaprzestania dzia- 
lań wojennych | w wencji nie 
można jej pomijać w rokowaniach na 
lemat rozejmu. 

Rząd radzieski nie uważa æa ko- 
nieczne zatrzymywać się na zawartych 
w oświadczeniu twierdzeniach o agre- 
sj. przeciwko Korei Pozudniowej, po” 
nieważ oszczerczy charakter teqo ro- 
dzaju twierdzeń został już poprzednio 
w sposób niezbity dowiedziony. 

Jak wynika z oświadczenia ambasa- 
dora Kirka, rząd USA żywi nadzieję, iż 
rząd radziecki przyczyni się do poZy- 
tywneqo zakończenia rokowań w Kae- 
sonqu. 

Wiadomo jednak, że Związek Ra” 
dziecki nie jest stroną w tych rokowa* 
niach, Przeciwnie, stroną taką jest 
rząd USA, a załem, on właśnie może 
podjąć kroki, zmierzające do pomyśl- 
nego żóakończenia rokowań. Jest samo 
przez się zrozumiaże, że wszelkie nze- 
czywiste wysilki w tym kierunku spo- 
tykają się obecnie, podobnie jak spo- 
tkalyby się dawniej, z pe*nym | ener” 
gicznym poparciem Związku Radziec- 


kiego. 

b `. O STOSUNKACH 
RADZIECKO-AMERYKAŃSKICH 
Ambasador Kirk zakomunikował, iż 
z upoważnienia rządu USA prosj o 
zwrócenie uwagi rządu radzieckiego i 
osobiście Generalissimusa Stalina na ko 
nieczność poprawy stosunków między 
naszymi krajami, podkreślając, że w 
kwesti; łej, podobnie jak w kwesti! ure= 
qu'owania innych nierozwiązanych pro- 
biemów międzynarodowych, dużą nole 
odegra pomyślne zakończenie roko- 

wań w sprawie rozejmu w Kore', 
Jasne jest, że w interesie poprawy 
syłuacjj międzynarodowej naieży wy” 
trwale dążyć do osiagnięcia pokoio” 
wego uregulowania kwestii koreań” 
skiej. Rząd radziecki usiłows” nieje- 
dnokrotnie osiagnąć porozum en'e ze | 
Stanami Ziednoczonymi również w in- | 
nych ważnych zagadnieniach, dotycza | 
cych  słosunków 
sk'ch, jak i 'nnych n'erozstnzygniełych 
problemów miedzynar h pew- 
szorzędne: wagi, jak sprawa mosun ęć; | 
które u!a'wiżyby utworzenie jednolite- | 
go, pokojowego, demokratycznego nie- 


ierny polityce 


warcia traktatu pokojowego z Niem” 


‘cami, jak sprawa pokojowego urequlo- 
roblemu 


wania pi japońskiego, sprawa 
z nkowego zakazu broni atomo“ 
wej | ustanowienia ścisłej kontroli mię- 
dzynar sprawa położenia kre- 
su wyścigowi zbrojeń i sprawa redukcji 
siz zbrojnych, sprawa zakazu propa- 
gandy wojennej į sprawa zawarcia 

Z inicjatywy rządu radzieckiego zwo 
lana zosła”a do Paryża w roku 1951 
konferenc'a zastępców ministrów spraw 
zagranicznych dia omówienia problemu 
niemieckiego i innych ważnych pro” 
blemów międzynarodowych. Rząd ra- 
dziecki zaproponował wp'sanie na po” 
rządek obrad projektowanej sesji rady 
ministrów spraw zagranicznych sZere- 
gu zagadnień, wymagających niezwiocz 
nie rozstrzygnięcia m. in. tak ważnego 
zagadnienia, jak sprawa paktu ałlantyc- 
kiego i amerykańskich baz wojennych 
w Europie ; na Bliskim Wschodzie. 
Jednakże propozycja ta została odrzu- 
cona przez rząd Stanów  Zjednoczo” 
nych, jak również przez rządy Wielkiej 
Brytanii i Francji. 

Jeśli rządowi Stanów Zjednoczonych 
chodzi rzeczywiście o poprawę sło- 
sunków radzieckoramerykańskich i uşu- 
nięcie rozbieżności w szeregu ważnych 
wymienionych wyżej zagadnień mię- 
dzynarodowych, jeśli chodzi mu rze- 
czywiście o pokój, to mis* on dość oka” 


zji, aby potwierdzić czynem swe po- 


e dążenia, o których mowa jesł 
w oświadczeniu rządu Stanów Zjedno- 
czonych. W'adomo jednak, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych łego nie uczy” 


niż. 
c Jak oświadczył pan Kirk, Stany 


Zjednoczone nie mają żadnych agre- 
sywnych zamiarów w stosunku do 
Związku Radzieckiego i innych kra” 


jów oraz dążą do popnawy stosun- 


ków między naszymi krajami. 
Tego rodzaju oświadczenie 


Stanów Zjednoczonych sklada nie po 


raz pierwszy. W związku z tym godzi 
się przypomnieć orędzie Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych pana Trumana 
i wspólną rezolucię Senału | lzby Re- 
iprezentantów Sianów Zjednoczonych 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI mammzmuwazazmennm 5 wm 


, 


przeslane do Przewodniczącego Prezy” 
2 Rady Najwyższej ZSRR M, Szwer- 
nika, ; 
Dokumenty Sod także Roy oe 
czenie tego zaju. Nie prze iżo 
to jednak rządowi Stanów Zjednoczo” 
nych w jednoczesnym zerwaniu ame- 
wykańsko-radzieckiego porozumienia 
handlowego, które obowiązywaćo od 
1 1937 r. do zeru sr yes naraca rę 
w ogłoszeniu — pretekstem wzglę 
'dów rzekomo strategicznych — ustawy 
zakazującej udzie!ania  jak'ejko!wiek 
tzw. „pomocy” finansowej lub qospo" 
darczej krajom, które będą eksporio- 
waly swe towary do ZSRR i do krajów, 
zaprzyjaźnionych Ze Związkiem Ra” 
dzieckim, nie przeszkodziło w poczy- 
nieniu szeregu innych kroków, mają- 
cych na celu przerwanie stosunków go 
spodarczych między Stanami Zjedno” 
czonymi a Związkiem Radzieckim. 
Odczyłane przez pana Kirka oświad- 
czenie stwierdza także, iż zarządzenia 
Stanów Zjednoczonych w dziedzinie 
wojskowej zmierzają jedynie do obro 
ny, a nie do jakichkolwiek celów agres 
sywnych wobec ZSRR i innych krajów. 
Oświadczenia tego rodzaju pozostają 
W R, 


Wojska (zanq-Kai-Szeka 
będą walczyć przeciwko 
Vietnamowi 


PRAGA (PAP) Agencja „Telepress” 
podaje z Waszyngtonu:  Posłowi 
Stanów Zjednoczonych na Taiwanie 
polecono podać do wiadomości Czang 
Kai-Szekowi, iż rząd Stanów Zjedno* 
czonych popiera postulat Francji w 
sprawie wykorzystania internowanych 
w Indochinach wojsk kuomintangow= 
skich w wojnie kolonialnej Francji z 
Vietnamem. 

Dziennik „New York Times” stwier 
dza, że domagał się tego francuski 


rząd | dowódca naczelny w Indochinach ge* 


nerai de Lattre de Tassigny w cza* 
sie swego pobytu w Waszyngtonie 

Dziennik „New York Times” wska* 
zuje, że Acheson absolutnie nie 
sprzeciwia się propozycji generała de 
Lattre de Tassigny, 


jednak w sprzeczności Z postępowa” 


EA 
EA niem Stanów Zjednoczonych, które do 
koc wodzi, że rząd Słanów Zjednoczonych 
G == | nie troszczy się bynajmniej o utrzyma” 


nie pokoju. Znajduje to wyraz nie tyle 
ko w piowadzeniu wojny przeciwko na 
rodowi koreańskiemu, lecz także w u- 
'łworzeniu «agresywnego bloku atlan- 
 łyckiego. j ' skierowanego przeciwko 
ZSRR | innym krajom demokratycznym, 
w remilitaryzacji Niemiec i Japonii, 
w wyścigu zbrojeń, w utworzeniu wo” 
kóż Związku Radzieckiego licznych 
amerykańskich baz wojennych itd. 


d Rząd radziecki nie może pominąć 
milczeniem uwag ambasadora Kirka na 
temat „niepożądanych następstw” i na 
łemat ewentualnych „nieprzyjemności 

między nasżymi krajami, o ile rokos 
wania w Kaesonqu nie dadzą pozytyw= 
Czy wolno by zapy” 
łać jakie wlaściwie „niepożądane na“ 

A í ; 


|" ma na 


niu prezydenta Trumana, który oznaj- 
mit calemu świału, że porozumienia ze 


| kańskich? 


Czy nie byłoby sżuszniej przypu= 
sZczać, iż rząd Stanów Zjednoczonych 
w rzeczywistości nie dąży do poprawy 
stosunków radziecko-amerykańskich: i 
wspóźpracy ze Związkiem Radzieckim, 
lecz zainitemesowany jest jedynie w 
prowadzeniu rozmów na temat współ“ 
pracy i porozumienia, 

Niemniej jednak rząd radziecki, wier” 
ny swej pokojowej polityce | dążąc 
n'ezmiennie do nawiązania wspólpracy 
z wszystkimi krajami, które gotowe są 
wspólpracować ze Związkiem Radz'ec- 
kim, zgadza się na omów'enie, przy 
udziale rządu Stanów Zjednoczonych, 
wszystkich ważnych i  nieurequłowa” 
nych zagadnień oraz rozważyć środki, 
zmierzające do poprawy stosunków 
międzynarodowych, w tym również stow 
sunków między Związk'em Radzieckim 
a Słanami Zjednoczonymi. 


Nota Polski do Szwecji 


| * (Dokończenie ze str. 1) 

czasie brutalnego przesłuchania usi- 
łowano od niego wydobyć informacje 
o charakterze wywiadowczym. 

„Rząd polski — głosi nota — doma 
gu się kategorycznie natychmiasto- 
wego przeprowadzenia śledztwa, 
przykładnego ukarania winnych i za 
dośćuczynienia szkód i strat moral- 
nych poniesionych przez polskiego 
obywatela“. 

Sposób w jaki potraktowano mary 
narza Macka oraz najście policji 
szwedzkiej na polski statek „Wie- 
luń“ nie były wypadkami odosobnio 
nymi. Dla ilustracji tych praktyk no- 
ta przytoczyła następujące fakty: 

Stosunek władz szwedzkich do oby 
wateli polskich zamieszkałych w 
Szwecji staje się coraz bardziej nie- 
przychylny, a nawet wręcz wrogi. Za 
samo utrzymywanie kontaktów z 
polskimi placówkami obywatele pol- 
scy pozbawieni są w Szwecji prawa 
pobytu i prawa do pracy, a nawet 
wydalani są ze Szwecji. Wydalanie 
obywateli polskich ze Szwecji odby- 
wa się w sposób niezwykle brutalny. 

Z drugiej strony władze szwedzkie 
stale odmawiają Polsce wydawania 
zbrodniarzy wojennych, którzy schro 
nili się na terytorium Szwecji. Wy- 
starczy tu wspomnieć sprawę Anny 
Kudła, konfidentki gestapo i spraw 
czyni śmierci wielu polskich patrio- 
tów, która wskutek stanowiska, zaję 
tego przez władze szwedzkie unik- 


nęła zasłużonej kary. 


Równocześnie rząd szwedzki udzie 
la pomocy i opieki prawnej pospoli- 
tym przestępcom i wszelkiego rodza- 
ju awanturnikom, szukającym na te 
renie Szwecji schronienia przed wy 
miarem sprawiedliwości zapewniając 
im w ten sposób pod pozorem rzeko 
mego azylu politycznego całkowitą 
bezkarność. 

Nota przypomina następnie. że są- 
dy szwedzkie — z pogwałceniem za- 
równo zasad prswa międzynarodo- 
wego, jak i ustawodawstwa szwedz- 
kiego wydały w ostatnim czasie sze 
reg wyroków jawnie niesłusznych i 
krzywdzących obywateli polskich. W 
uzasadnieniach swoich decyzji sądy 
szwedzkie ujawniały swą wrogość 
wobec Polski i używały zwrotów 
ubliżajacych czci narodu polskiego. 

W ostatnich miesiącach miały po- 
nadto miejsce fakty pozwasłcenia 
przez policie szwedzka praw stat- 
ków polskich na szwedzkich wodach 


polski w notach z dnia 3. 10. 1951 r. 
oraz z dnia 8 października 1951 r. 
Ze.swej strony rzad polski dawał 
wielokrotnie wyraz intencii utrzv- 
mywania żeglugi polsko-szwedzkiej 


jk — w szczególności przesyłając stro | 


nie szwedzkiej jeszcze w 1949 r. pro- 
jekt traktatu nawigacyjnego. Mimo 
(upływu przeszło 2 lat 
ina propozycję swą nie otrzymał po 
| dziś dzień odpowiedzi. 

Nota stwierdza dalej, że temu nie- 
przyjaznemu stosunkowi władz szwe 
dzkich wobec Polski towarzyszy 0= 
szczercza antypolska kampania, któ: 
rą nieustannie prowadzi część prasy 
szwedzkiej. Doszło nawet do tego, 
że ukazały się oszczercze ataki na 
przedstawicieli dyplomatycznych pol 
skich w Szwecji, a rząd szwedzki mi 
mo protestów ze strony Polski (noty 
z 22. 9 i 31. 10 5Ó'r.) i wbrew przy- 
rzeczeniu nie uczynił zadość swemu 
elementarnemu obowiązkowi ochro- 
ny akredytowanych w. jego kraju 
dyplomatów. 

„Wyżej przytoczone fakty — czy- 
tamy w nocie — potwierdzają w ca- 
łej rozciągłości słuszność poglądu 
rządu polskiego, że od dłuższego 


systematyczna akcja, skierowana 


przeciwko dobrym stosunkom z Pol- | 
ską. Ponieważ utrzymywanie dobro- | 
sąsiedzkich stosunków z Polską leży | 


narodu 
nie może 


w interesie 
rząd polski 


bezspornie 
szwedzkiego, 


rząd polski | 


wu czynników, które dla realizacji 
swych celów usiłują pchać Szwecję 
wbrew jej oczywistym interesom 
politycznym i gospodarczym na dro= 
gę awanturniczych incydentów. 

Rząd szwedzki niewątpliwie świa» 
dom jest tego, że to północno-atlan= 
| tyckie czynniki zainteresowane są w 
| zwiększaniu napięcia międzynarodo- 
wego i zakłócaniu pokojowej współ- 
pracy między narodami. Na odcinku 
polsko-szwedzkim czynią one to 
przez prowokowanie wszelkiego ro- 
dzaju napięć i incydentów i wznie- 
| canie antypolskich kampanii praso- 
(wych, które zamącają stosunki mię- 
dzy Szwecją. a Polską i przynoszą 
tym stosunkom coraz więcej szkody, 
|Rąd polski zmuszony jest stwier- 
dzić że incydenty te stanowią po- 
gwałcenie przez stronę szwedzką 0- 
gólnie przyjętych zasad prawa mię- 
|dzynarodowego i zobowiązań wyni- 
kających z umów między pafstwo- 
wych. 

Rząd polski zwracając uwagę rzą- 
idu szwedzkiego na niekorzystny i 
szkodliwy rozwój stosunków miedzy 
obu krajami, powstały bez winy 
strony polskiej, oświadcza jednocze- 
śnie że całkowita odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy i jego konsekwen= 


nie dopatrywać się w tej akcji wpły ' cje spada na stronę szwedzką”. 


Debata w Radzie Bezpieczeństwa 


nad t. zw. sprawą irańską 


NOWY JORK (PAP) W dniu 17 bm. 


rano Rada Bezpieczeństwa omawia-. 


ła w dalszym ciągu tzw. sprawę irań 
ską. Po przemówieniu delegata An- 
glii — Jebba, który zgodził się na po 
prawki, przedłożone przez przedsta- 
wicieli Indii i Jugosławii, zabrał głos 
przedstawiciel Ekwadoru — Quevedo 
Podkreślił on, że nie zgadza się ze 
stanowiskiem Anglii, ponieważ roz- 
patrywane zagadnienie należy do 
wewnętrznych spraw Iranu. Ekwa- 
dor nie może popierać angielskiego 
projektu rezolucji z poprawkami 
wniesionymi przez przedstawicieli 
Indii i Jugosławii. Na zakończenie 
j Quevedo wniósł projekt rezolucji, w. 
którym proponuje, aby Rada Bezpie- 
czeństwa nie rozstrzygając zagadnie- 
nia własnej kompetencji, zaleciła obu 
| stronom wznowić rokowania. 

| Na południowym posiedzeniu pier- 
wszy przemawiał przedstawiciel Sta- 


czasu prowadzona jest w Szwecji 


radzi eckc-"merykań" | tervforialnvch. Wskazał na ta rząd nów Zjednoczonych — Austin. Usiło 


j wał on dowieść, że sprawa nacjonali 
| zacji irańskiego przemysłu naftowego 

należy do kompetencji Rady Bezpie- 
, czeństwa. 


| Austin ujawnił zamiar dalszego 


zależnego państwa niemieckiego i Za- w oparciu o dobrosąsiedzkie stosun- mieszania się Stanów Zjednoczonych 


'i Anglii w wewnętrzne sprawy Iranu 
twierdząc, że spór między Iranem ab. 
anglo-irańskim towarzystwem nafto- 
wym jest — „zagadnieniem między= 
narodowym“, 

Amerykański delegat poparł rezo« 
lucję angielską z poprawkami wnie 
sionymi przez delegacje hinduską i 
Jugosłowiańską. Przedstawiciel Fran= 
cji Lacoste również poparł tę rezo= 
lucję. 

Następnie delegat Iranu Saleh od- 
czytał oświadczenie premiera Mos- 
sadika, W oświadczeniu tym premier 
| zwraca uwagę na absurdalność twier 
| dzeń delegata brytyjskiego Jebba 0 


` rzekomych „Korzyściach*, jakie uzy- 


skał Iran w wyniku działalności b. 
anglo-irańskiego towarzystwa naf- 
| towego. W szczególności wskazuje 
on na fakt, że tylko w ciągu roku 
1950 zyski tego towarzystwa wyni- 
sły około 200 milionów funtów szter 
lingów, tj. prawie dwukrotnie więcej 
niż ogólna suma odsetek wypłaco= 
nych Iranowi w ciągu 50-ciu lat dzią 
łalności towarzystwa. 


| Debata w Radzie Bezpieczeństwą 
trwa. e 


Piotra 


JUTRO: 
Ireny, 
Jana Kantego 


„ WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
farna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak 
sówkj 3656 i 3962. Informacja PKP 1187 
Zegarynka O6. Informacja pocztowa 02 
i 03. Zamiejscowe 00. Komenda MO 2516. 
IKP 33-41, 33-42, 19-07. 


Głowa te ~ie popielniczka 

- 

DEE CS © Widzieliśmy: już 
popielniczkę w po 
staci spreparowa* 
nego czerepu czasz 

` ki (zgroza!) Ale ni 
gdy nie zgodzimy 
się z tym, żeby ja: 

= ko popielniczka słu 
żyć mogła głos a żywego człowieka, 
Tak jednak sądzi? widocznie jeden 
g gości hotelu „Orbis”, który celnie 
zrzucił w ub. wtorek z jednego z bal: 
konów hotelowych palącego się pas 
pierosa na głowę pewnej idącej 
bez kapelusza obywatelki. Szczęślie 
wie skończyło się na _ przepaleniu 
paru włosów, ale mogło stać się go* 
rzej, I dlatego — maiy ale bardzo 
serdeczny apel do wszystkich palas 

czy zamieszkujących hotel: „Orbis* i 

wszystkie inne domy w Bydgoszczy: 
Nie wyrzucajcie na ulicę palących 

się papierosów, bo głowa to nie pos 
pielniczka, a o pozbawienie w ten 
sposób człowieka najtańszej ozdoby 
głowy — nie trudno! Jastrząb 


Zagęszczenie 


Spróbujcie w go 
dzinach  popołud- 
niowych i wieczor 
nych przejść chod 
nikiem Alei 1 Mas 
ja, przy kinie „Wol 
ność”, 

Jeśli ktoś nie 
jest hokeistą i nie 
zna tak zwanej „gry ciałem to w 
żaden sposób nie przedostanie się 
tamtędy. 

Zapytacie dlaczego? 

Otóż w „Wolności* wyświetla się 
obecnie najlepsze radzieckie jilmy 
dla młodzieży, które cieszą się 
wśród bydgoszczan (nawet tych star 
szych wiekiem) ogromnym powodze- 
niem, Pamiętać jednak musimy, że 
chodnik przy kinie „WoMość” służy 
nie tylko kinomanom, ale również 


przechodniom, a ponieważ nie każdy | kich przestrzeniach, s 


znich grywa w hokeja, więc nie 
róbmy przy „Wolności” zagęszczania. 
(nyi) 


Konkurs WKOP 


Konkurs dla zwiedzających wystawę, 
zorganizowaną przez WKOP pt. „Po- 
morze w pracy | walce o pokój” cie- 
szyż się ogromnym Zainteresowaniem. 
Do jury konkursu napłynęły setki od- 
powiedzi į rozwiązań. 

Jak nas informuje WKOP, sąd kon- 
kursowy przystąpił obecnie do ocenia” 
nia poszczeqó!nych odpowiedzi. W 
oiąqu najbliższych 14 dni prace jury 
zostaną zakończone a wyniki konkursu 
podane do wiadomości. 


Makulatura jest niezwykle cennym su 
rowcem wtórnym, z czego niestety nie 
wszyscy zdają sobie należycie sprawę. 
Wiadomo, że papier produkowało się 


nieważ. jednak produkcja papieru z 


` Ostatni akt wystawy — konkursu 
gazetek ściennych o tematyce lotni- 
czej, wystawionych w świetlicy SO 
Ligi Kobiet miał miejsce tw tych 
dniach. Wyraził się on przeprowa- 
dzeniem przez komisję konkursową 
kwalifikacji nadesłanych gazetek. 
Komisja w składzie przedstawicie- 
li: ZZPIS Jerzego Szankowskiego, 
Okręgowego Zarządu Kin F. P. Bo- 
gusława Hauslera, Zarządu Oddz. 
Woj. ZSCh. Zygmunta Kurka i Zas 
rządu Okr. Ligi Lotniczej Ludwika 
Szaudera, oraz Kazimierza Piwowar- 
skiego ustaliła kolejność zdobytych 
miejsc i nagród w sposób następu- 
jący: 

I. miejsce zespół redakcyjny przy 
Kole LL Poczty i Telekomunikacji w 
Toruniu (bezpłatny przelot do War- 
szawy i z powrotem samolotem PLL 
„Lot* dla 4-ch osób spośród wyko- 
nawców gazetki). II. miejsce mode- 
larnia LL w Chełmnie (lot turysty- 
czny dla wykonawców gazetki). III. 
miejsce Dom Kultury w Jaksicach 
pow. Inowrocław (lot turystyczny da 
3-ch osób). IV. miejsce zespół Zakł. 
Ubezp. Społecznych w Bydgoszczy 
(przeloty nad miastem). Oprócz wy- 
mienionych nagród otrzymują zwy- 
cięzcy konkursu dyplomy uznania. 
Nagrody książkowe otrzymują: To- 
ruńska Fabryka Kotłów i Maszyn, 
Fabryka Siatek - Chełmno, Toruńska 
Fabryka Pierników, LPŻ przy Spół- 
dzielni „Kujawianka* - Inowrocław, 


TYLKO PRZEJŚCIOWO 


W- związku z notatką „Bu!wersują- 
ce" nr 183 IKP DOKP w Gdańsku wy- 
jaśnia, że kursowanie wagonów towa- 


rowych w pociągach osobowych ma 
| charakter przejściowy. Urządzenie w 
tych wagonach klozełów na krótki 
okres czasu pociągnęloby za sobą 
dość znaczne wydatki i zmanę kon- 
strukcji. Wagony takie kursują na krót 


W dniu 17 bm, przy gmachu Poczty 
Głównej znaleziono wieczne pióro, 
na ulicy Wojska Polskiego dwa 
klucze. Zguby można odebrać w re” 
dakcji IKP: przy ul. Armij Czerwonej 
20 | piętro. 

W redakcji naszej złożono portmonetkę 
z gotówką, znalezioną w ub. niedzielę ok 
południa w pobliżu Szpitala Wojewódz- 
kiego na Bielawkach. 


Na Al. 1 Maja przed „Orbisem” znale- 
ziono pęk kluczy. 


Pierwsze wieczory symfoniczne 


Ważną innowacją wieczorów sym- 
fonicznych Filharmonii Pomorskiej 
w nowym sezonie, będzie powtarza- 
nie w Bydgoszczy każdego koncertu 
w. odstępie tygodnia z niewielkimi 
stosunkowo zmianami programu, ale 
z innym solistą. Umożliwi to staran- 
ne przygotowanie każdej „premiery“ 
muzycznej, a z drugiej strony po- 
zwoliło na podwojenie ilości abo- 
namentów, która podobno i tak oka* 
zała się jeszcze nie całkiem dosta- 
teczną, by zaspokoić zapotrzebowa- 
nie na nie ze strony muzykalnej 
Bydgoszczy. W tym stanie rzeczy 
i sprawozdania nasze obejmować bę 
dą łączne uwagi o dwóch kolejnych 
wieczorach. 

A więc I i II koncert, objęty ra- 
mami trwającego ciągle Festiwalu 
Muzyki Polskiej, przyniósł uwertu- 
rę koncertu Moniuszki „Bajkę*', zastą 
pioną w II koncęrcie uwerturą do 
op. „Halka“, scherzo symf. Różyc- 
kiego „Stańczyk“ i poemat symf. 
Noskowskiego „Step“, a z utworów 
solowych z tow. orkiestry Koncert 
skrzypcowy: a-dur Karłowicza, w II 
zaś wieczorze Koncert d-moll Wie- 
niawskiego, do czego jeszcze w nad- 
datkach a 
przyprawa do tych starszych podań 


tego programu przypomnieć koncept 
Jowialskiego Fredry: „Znacie tę ba- 
jeczkę?* — „Znamy“. — „No to po- 
słuchajcie“, bo i my na tych dwóch 
wieczorach wysłuchaliśmy bardzo 
już z dawnych programów znane 
utwory. Może chodziło o nawiąza* 
nie w ten sposób do przeszłości i u- 
wydatnienie ciągłości linii w pracy 
artystycznej zespołu. Zresztą nawet 
ograny i osłuchany utwór w odtwo 
rzeniu go przez nowych artystów 
może nieraz przynieść nowe wraże- 
nie, ukazując jakieś nieujawnione 
w nim dotąd rysy i aspekty. Otóż 
i obecnie orkiestrę prowadził Roman 
Mackiewicz po raz pierwszy wystę- 
pujący już nie gościnnie, ale jako 
jej szef i stały dyrygent. Choć ten 
pierwszy powakacyjny start zespołu 
nie mógł z natury rzeczy przynieść 
rewelacyjnych wyników ani wyka- 
zac jeszcze jakiejś radykalnej zmia 
ny formy, zresztą i tak już wyro- 
bionej i na ogół wyrównanej, tym 
niemniej wszystko wskazuje, że or- 
| kiestra w osobie nowego dyrygenta 
pozyskała doświadczonego kierowni- 
ka i wychowawcę, którego talent, 
| pełne młodzieńczego zapału oddanie 


solistów niby ostrzejszą | się sztuce, znajomość rzemiosła ka- 


i pelmistrzowskiego i opanowanie 


doszły już współczesne Bacewiczów | partytur jak można się spodziewać, 
ny „Oberek* oraz Szymanowskiego doprowadzą do jeszcze znaczniejsze- 


„Romans” i transkrypcja 


dium I“. 


Można by w związku z wyborem 


„Prelu* go podniesienia się wykonawczego 


| poziomu. 
Obok tego uwagę naszą skupili na 


dotąd przeważnie z miazgi drzewnej. Po 


drzewa jest niezwykle droga, bo odbywa 
się kosztem uszczuplania drzewostanu, 
zwrócono przeto uwagę na makulaturę 
która dla przemysłu papierniczego posia 
da nawet większe znaczenie, gdyż zawie 
ra m. in. glin, kaolin i glinkę. Jeden 


Loty do Warszawy 


za najlepsze gazetki ścienne 


Techniczna obsługa Rolnictwa - 
Chełmno, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne - Bydgoszcz, Koło 
LPŻ przy Prez. Pow. Rady Narod. - 
Tuchola, Bydgoska Fabr. Narzędzi, 
Centrala Nasienna Ekspozytura Byd- 
goszcz Koło TPPR, Roszarnia - To- 
ruń, 


Okręgowy zjazd Związku 
Spółdzielni Spożywców 


W najbliższą niedzielę, w lokalu ORZZ 
przy ul. Toruńskiej 30, odbądzie się okrę 
gowy zjazd Związku Spółdzielni Spo- 
żywców. 

Początek obrad przewiduje: zagajenie 
i wybór prezydium, sprawozdanie z dzia- 
łalności Zw. Spółdz. Spoż. w trzech mi- 
nionych kwartałach i wytyczne planu 
pracy na rok 1952, omówienie aktualnego 
stanu i zadań oddziału okr., koreferat, 
sprawozdanie i plan pracy Rady Okrę* 
gowej, wybór Rady Okręgowej, oraz 
wnioski na posiedzenie Rady Nadzorczej 
i Zarządu Związku. 


wagon makulatury zastępuje 33 m3 drze 
wa. 

Jedynym dostawcą makulatury dla 
przemysłu papierniczego jest Centrala 
Odpadków Użytkowych a praca jej zale 
ży od poczucia obywatelskiego społeczeń 
stwa, ; 


Obecnie wkraczamy w okres jeszcze 
intensywniejszego nasilenia akcji zbiera” 
nia makulatury. Wyraża się to m. in. w 
tym, że w fabrykach, urzędach, szkołach 
powołani zostaną specjalni pełnomocnicy, 
którzy zajmą się akcją zbiórki tego cen- 
nego materiału na wyznaczonych odcin* 
kach. Szczegółowe instrukcje w tej 
sprawie otrzymały, bądź otrzymają w 
najbliższym czasie poszczególne instytu" 
cje, szkoły i fabryki. Ale nie tylko tu- 
taj przeprowadzać się będzie tę akcję. 
Zostaną nią objęte również archiwa pań 
stwowe, biblioteki poniemieckie, dworce 
kolejowe, hotele, pensjonaty, świetlice 
itp. , 

Szereg zakładów pracy na terenie Po" 
morza podjęło w związku z 34 Rocznicą 
Rewolucji Październikowej wartościowe 
zobowiązania wzmożenia zainteresowania 
akcją zbiórki makulatury. I tak np. Za 
kłady Rowerowe w Bydgoszczy postano“ 
wiły do końca br. zebrać 26 ton odpad- 
ków użytkowych. Załoga innego zakładu 
zobowiązała się w ostatnim kwartale 
przynosić z domu nieużyteczne praktyczne 
odpadki. Państwowe Przedsiębiorstwo 
Kuśniersko”Krawieckie, oddział Byd- 
goszcz, dzięki całorocznej zbiórce od- 
padków wybiło się na czołowe miejsce 
w Polsce w swojej branży. (wan) 


Walka z analfabetyzmem 


trwać bedzie do 31 grudnia br. 


W całym kraju wałka z analfabetyz- 
mem weszża już w końcowe stadium. 
Ostateczny termin cażkowitego zakoń- 
czenia akcji likwidacji analiabetyzmu 
przypada na dzień 31 grudnia 1951 r. 

W woj. bydgoskim likwidacja anal- 
fabetyzmu jako zjawiska masowego, 
nastąpiła już w dniu 1 lipca br. Póź” 
niejsza jednak kontrola stwierdzila, że 
nie wszędzie zlikwidowano ama!fabe- 
tyzm. Część analfabetów i pólanalła” 
betów mimo forma.nego = zakończenia 
kursu, nie przerobiża całego progra- 
mu nauczania, obejmującego 240 go” 
dzin nauczania, Pewna liczba analfa- 
betów i pólanalfabetów nauczanych in 
dywidualnie nie zdaważa jeszcze eqza- 
minu, niektórzy zaś prZestali uczęsz” 
czać na kurs nauczania początkowego 
z własnej winy, lub też z winy opie- 
kunów, którzy nie dopi!nowali społecz 
nego obowiązku uczęszczania kursan- 
łów na kurs. 

Ostatnio w województwie naszym 
przystąpiono do jeszcze jednej, osta- 
łeczne' rejestracji ana/fabetów, tak by 
do dnia 15 bm. wszyscy analfabeci zo- 
stali objęci nauką. 

W ciągu dotychczas przeprowadzo- 
nych trzech rejestracji w województwie 
zarejestrowano ogółem 62.202 analfa" 
betów co słanowj 4,3 proc. w słosun- 
ku do ogółu łudności zamieszkującej 
w województwie. Z ogólnej tej liczby 
podlegało nauczaniu 33 tys. osób w 
wieku do 50 lat. Do chwili obecnej 
nauczono już pisania i czyłania 32.085 
osób. Obecnie pozostało jeszcze oko- 
ło 1000 analfabetów. 


sobie soliści. A więc naprzód czoło- 
wa nasza dzisiaj wiolinistka E. 
Umińska. Słuchając w jej wykona- 
niu najwspanialszego chyba polskie” 
|go koncertu skrzypcowego — Kar- 
y sade zapomina się o wszystkich 
trudnościach technicznych utworu, 
bo opanowawszy je po mistrzowsku, 
į artystka mogła się skupić na od- 
tworzenie jego najgłębszego uczu- 
ciowego nurtu, jego poezji. W jej 
ręku skrzypce naprawdę śpiewają 
jakimś tonem przesubtelnym i dosko 
nałym, bo jak -zwrócono przy innej 
sposobności uwagę „dźwięk skrzy- 
piec Umińskiej, ich giętkość, ro- 
dzaj wibracji wydają się organicznie 
wyrastać z gatunku tej muzyki“. 


Do tej dojrzałości, do uformowa- 
nia się artystycznej indywidualności 
dochodzi stopniowo H. Palulis, który 
wystąpił w II wieczorze, choć tego 
silnego wrażenia co Umińska nie wy 
wołał. I to nie tylko dlatego, że ode 
grany przez niego Koncert Wieniaw 
skiego ani w partii solowej, ani or- 
kiestrałnej nie dochodzi wyżyn Kon 
certu Karłowicza, ale i dlatego, że 
młody artysta stosunkowo od nie- 
dawna koncertuje. Jednak widoczna 
rozwijająca się z każdym jego wy- 
stępem dojrzałość i pogłębienie in- 
terpretacji (Szymanowski!), dobra 
technika palców i smyczka, szlachet- 
ny, miękki i ciepły ton, które mu już 
na międzynarodowych konkursach 
przyniosły wyróżnienia, pozwalają 
AL waj mu także świetną przysz- 


| 


M. Piątkiewicz 


Osłałecznym ceiem likwidacji anal- 
fabetyzmu jest nie tylko nauczenie 
czyłania żatwych tekstów z elementa" 
rza, lecz doprowadzenie początkują- 
cych do umiejętności czytania książek 
i prasy oraz podnoszenie na coraz 
wyższy słopień uświadomienia politycz 
nego i wiedzy wśród byłych analfabe- 
tów. (Bis) 


Czuyłelmiuj mają GTO3 


Tajemniczy inkasent 


W dniach 5 i 6 bm. w posesjach 
przy ul. Pomorskiej 75-77 oraz 88; 
zjowił się u mieszkańców bloków 
administrator w towarzystwie nie 
znanego lokatorom osobnika, który | 
pobierał dodatkowe opłaty za rzeko- | 
my pomiar mieszkań. Odmówiono 
lokatorom wszelkich wyjaśnień — 
jak twierdzą lokatorzy błoków — tak 
samo, jak nie wystawiono żadnych 
pokwitowań za zainkasowane pie- 
niądze. 


Lokatorzy zapytują władze, czy 
administrator ma prawo pobierać 
opłaty bez pokwitowań. I w dodat- 
ku, jak w tymże wypadku, ustalać 
je drogą „krakowskiego targu“ od 
2 do 7 zł. . 


KOMUNIKATY 


W związku z niedzielnymi Marszami 
Jesiennymi odbędzie się w piątek, 19 bm. 
o godz. 18 zebranie członków sekcji: ho- 
keja na lodzie, hokeja na trawie, tenisa 
stołowego, lawn — tenisa i ciężkoatle- 
tycznej ZS Gwardia. 

Obecność obowiązkowa. 


* 

Zarząd ZKS „Stal” sekcji ciężkoatletycz 
nej. Treningi odbywają się w sali „Włók 
niarza” przy ul. Gen. Stalina 19 w środy 
od godz. 18 do 20 i w soboty od godz. 
20 do 21,30. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI PEZET ORCO Str.3 mmm 


Makulatura jest cennym surowcem 


Bydgoskie zakłady pracy podejmują poważne zobowiązania 


Sztuki: 
Książki | Grafiki Radzieckiej”. 
Muzeum im. L. Wyczółkowskiego 
„ZSRR w wydawnictwach polskich”. 
Biblioteka Miejska (wejście z ulicy 
Dżugiej 41 | p): Wystawa w związki 
z MPPP-R (10—12.30 | 16—18). 


Pomorski Dom „Wystawa 


a 


Teatr Ziemi Pomorskiej: Hi koncert 
symion'czny (muzyka radziecka i rosyj+ 
ska 19.30) 

Kina wedlug programu poniżej. 


Wystawa portretów 
wodzów proletoriatu 


Do szeregu czynnych już w Byd= 
goszczy wystaw o tematyce radziec= 
kiej zorganizowanych z okazji Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko= 
Radzieckiej dojdzie w tym dniach 
nowa, organizowana przez Dom 
Książki w lokalu Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych. 

Wystawa portretów wodzów pro- 
letariatu i bojowników o wolność 
i demokracje, której otwarcie nastą- 
pi 20 bm. o godz. 16,30, uzupełniona 
będzie planszami, plakatami itp. wza 
rami materiałów prowadzonych w 
sprzedaży „Domu Książki", 


| Czytajmy 
książkę radziecką 


Członkowie Koła TPPR Wojè- 
wódzkiej Ekspozytury „Domu Książ- 
ki z okazji Miesiąca Pogłębienia . 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, pod- 
jęli zobowiązanie, iż każdy zakupi 
w okresie Miesiąca przynajmniej 
jedną książkę autora radzieckiego w 
oryginale lub w tłumaczeniu oraz 
rozsprzeda conajmniej trzy książki 
wśród. swoich: znajomych. 

W myśl hasła, że: „KSIĄŻKA 
RADZIECKA UCZY NAS WAL- 
CZYĆ O POKÓJ, POSTĘP I SPRA- 
WIEDLIWOŚĆ SPOŁECZNĄ ORAZ 
O WYKONANIE PLANU 6-LET- 
NIEGO — wzywają oni członków 
wszystkich kół TPPR na terenie ca- 
łego województwa bydgoskiego do 
podejmowania podobnych zobowią- 
zań, a po ich wykonaniu — ogłasza- 
nia wyników tego szlachetnego 
współzawodnictwa w upowszechnia- 
niu książki radzieckiej, 

Z uwagi na to, iż książka radziee 
ka jest najdostępniejszym środkiem 
do poznania radzieckiego człowieka 
i jego kraju oraz pomaga nam do 
stałego zacieśniania więzów przy- 
jaźni, łączącej naród polski z naro- 
dami Związku Radzieckiego, człon= 
kowie Koła TPPR Woj. Eksp. „Do= 
mu Książki“ spodziewają się, że 
wśród podejmujących podobne zobó- 
wiązania nie zabraknie ani jednęge 
Koła TPPR z terenu naszego wojse 
wództwa. 


Il poranek 
symfoniczny 


W niedzielę, dnia 21 bm. odbędzie 
się — zgodnie z zapowiedzią — drugi % 
kolei Poranek Symfoniczny, którego wy- 
konawcami bedą: Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia pod dyrekcją Arnolda 
Rezlera oraz Henryk Palulis (skrzypce). 

W odróżnieniu od poprzedniego poraa 
ku, poświęconego niemieckiej muzyce 
klasycznej, obecny „Poranek organizo” 
wany w ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko”Radzieckiej, przyniesie 
nam dzieła współczesnych kompozytorów 
radzieckich. Usłyszymy więc Szebalina 
„Uwerturę rosyjską”, dalej „Koncert 
skrzypcowy” Balis Dvarionasa, za który 
kompozytór Radz. Rep. Litewskiej otrzy” 
mał premię Stalinowską. Trzecim punk- 
tem programu będzie poemat symfónicz” 
ny Anatola Świecznikowa pt. „Szczors”, 
odznaczony Nagrodą Stalinowską III stop 
nia. 

Nazwa tego dzieła wywodzi się od 
imienia słynnego bohatera, partyzanta, 
działającego podczas ostatniej wojny na 
terenach nadwołżańskich, którego wspá 
niałe czynu pobudziły fantazję twórczą 
wielu kompozytorów radzieckich. 
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KINA 
Pomorzanin: Daleks 
od Moskwy (16, 18.15 


20,30) 


Polonia: Daleko nd 
pasy (15.30, 17.45 i 


Orzeż: Kawaler Zło 


WYSTewWY 


Pom. Dem Sztuki: „Wy 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ ` 


Sobota: Panna bez po - 
sagu (19.30) 
RADIO 


Piątek, 19 października 


8.00 Program lokalny 
dnia. 8.02 Komunikaty. 


tej. Gwiazdy (kolorowy) stawa Książki i Grafiki| 805 Opowiadanie | 
Wolność: Kawaler Zło | Radzieckiej”. Hornung „Mój pobyt w 
lej Gwiazdy (kolorowy! | Muzeum: „ZSRR w wy| ZSRR”. 16.20 Bydgoski 


Gryf: Maszeńka (15.45 
17.45 : 20) 

Bałtyk: Maszeńka — 
15,45, 17.45, 20) 

Mir: SS „Orzeł” zagi- 
14! (19) 

Rozmaitości: Na ścież” 
kach dzik'ch zwierzął, — 
Jedna z wielu, Zorza Po- 
larma (16—24), 


ja 27. Apteka 


dawnietwach polskich”. 


Biblioteką Miejską: Wy 
stawa z okazji MPPP-R. 


DYŻUR APT K 
Apteka nr 13, Al. 1 Ma 


wodworską 22, 
nr 12, Grunwaldzka 37. 


dziennik rad'owy. 16.35 
W rytmie walca, 17.15 
Szuchamy Chopina — 
gra Ina Marika, 17.35 
Wrażenia sportowców 
bydgoskich z pobyłu w 
ZSRR. 18.50 Radziecka 
muzyka rozrywkowa. — 
19.15 Reportaż z Pańe 
stwowej Fabryki Mebli 
Artystycznych, 


nr 102, Nọ 
Apteka 


AAAA ADAK KAKAO POGRAGY AAAA AARONA OSY ASYSTY AGA YYYY AAA ŁY YRSRA RD 


, fest przeciw tyranii zlota į przesadom 


sm Str.4 unum 
Wieczory tea tra 
—— 


AOR! 


ine 


| : ILUSTROWANY KURIER 


„Panna bez posagu 


Szluka Aleksandra Ostrowskiego 


Dramaty Aleksandra Ostrowskiego 


oq'adamy nie tyko z rewerencją należ 
ną jednemu z klasyków sceny rosyj- 
skie” | światowej. Ostre, krytyczne 
spojrzenie autora „Panny bez posagu” 
na rzeczyw'stość obycrajowo-:oc>ecz- 
na epoki kapiłal'stycznej sprewia, że 
jego utwory, w podobnym sens'e jak 
powieści Balzaka, sa d'a. nas cennym 
źródłem poznania czżow'eka w deora” 
wującej wladzy pieniądza, Co prawda 
u teqo mieszczańskiego real sty, który 
tozpoczał swa twórczość dramatyczną 
sło lat temu, mamy tv'ko bierny pro” 


kczwner| lecz na owym =łav'e wie- 
dzy so->>omnej | ło już było niemal 
rewo'ucy'nym czynem. N'e zabem'naj 
my zreszła. że carską cenzura n'e oo- 
zwałalą Ostrowskiemu (1823—1886) w 
boy „„AYBadkach posławić kropki 


n! 


Nie można ` jednak  zeorzeczyć. że 
brak pozytywneao bohatera nadaje 
„Pennie bez vosaau” charakter sztuki 
ponurej, N'earoźny to przecież pesy- 
mizm dla widna. który — iak my — 
jest świadkiem <mierte'nych droawek 
kam'tal'zmu | wie. że w riczvźnie 
Ostrowskiego onaz w naństwach demo- 
kraci: ludowei  anachron'zmem etaty 
się typy w rodzaju oweao bogatego 


Anal da Wydzia Po Dravawero 


4 W nhienrlyvm ro: 
ku Wvdzinł Dromo: 
wy naszego mia: 
sto wvbrukował 
hardzo 2adrie ul, 
Kujawska  snełniaqs 
inn wieloletnie mri 
rzenia mieszkań: 
rów tei ulicy, Nie 
zqadzoli sie 7 trm 
mieszkańcy domu przy liey Kus 
Jawskiej nr 33 i pozwniilić swaim 
dzieciom chodnik przed ich domem 
rożkonać i płvty rozbić. 

. Zanim chodnik bedzie rozebrmw 
całkowicie. Wydział Dronowv nawie 
nien chodnik naprawić na koszt 
mieszkańców wspomnianero damn a 
potem rodzicom niearzecznych drier 
ci zanroponować .zamiane miaezkanią 
na 'dalsze..nrwedmioścja _mdzie-jnh 
dzieci bedą miaży dużo piasku dò. za: 
hawv. 


niądz to wszystko”. 


Sztuk, Ostrowskiego nie są łatwe do 
wystawienia. Zawierają np. pewien 
melodramatyczny element, zwaszcza 
w zakończeniu, które kusi wykonawców 
do. efekciarskej latwizny i wypacza za” 
sadniczą linię realistyczną. Nie wydaje 
mi się, aby reżyseria Marii Szczęsnej 
ominęta zwycięsko wszystkie rafy, ja- 
kie słoją na zawadzie zharmonizowa- 
niu rozbieżnych  sk+adników  szZiuki. 
Przyznaję jednak, iż biorąc pod uwa- 
gę choćby IV akt, z zebójstwem eks- 
narzeczone' na scenie, ujedno icenie 
interpretacji sztuki jest istotnie nader 
trudne, Odbiło się to przede wszyst” 
kim na postawieniu poszczególnych 


ról. 

Miialiśmy dosko* 
nałą postać Oquda- 
-zwej w interpreta- 
ji Marii Szczęsnej, 
każdy aest i ruch, 
każda intonacja qlo 
su, nawet odcienie 
uśmiechów i uśmie- 
szków skżadaly stę 
na tak- plastyczną 
posłać matki, która 
kupczy  wdziękami 
? «wej córki, iż za- 
tracało się świado” 
| mość oaladznia 
| Oqudałowej tylko 
na scenie. W tej 
młerprełac:j byża 
Oqudalowa żywym, 
psycholcq'cznie in- 
teresufącym doku- 


Maria Szczęsna 
mentem ściśle określonego środowiska 


społecznego i towarzyskieqo. Już 
jednak Dm'triewna. zaarana przez Lu- 
cynę Ćwiklikównę, budzić mogła sze- 
reg zastrzeżeń. Była w tym detu 
postaci 'dz'ewczyny. która kupcza lak 
niewe!nica, tesknota za szcześciem i 
bezy'lność stworzenia spełsnego m'e- 
sZczańsk'm konwenansem. Może ied- 
nak wskutek tej roli nieodnew'=rlsia- 
cej warunkom zewnę'sznym L. Ćwkli- 
kówny nie czuiśmy, iż  Dm*=wna 
może a ponekad ' muci: być -h'ektem 
pasji erotvcznel takich cyników. żak 
Knurow. Wuelare mi sie, że trudno u= 
ważać Dmi'iewnę za posłać słovrocen 
tomo roznia, jak <ugeruie interore- 
tacia Ćwiklkówny.. Kupie — patenta! 
w wykonaniu Jerzego Siekierryńsk'amr 
budz'> skojarzenia raczej z prorzkiem 


SZERZEJ 00 POT O 00 w 


OBWIESZCZENIA 
Komunikat. 


eade Bydgoszczy podaje do wiadomości, że 


Przemysiu mieszczą się 


przy uł. Gen. Stalina 36, pokój nr 202, II piętro. 


(6793k) 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


fikowanych za- 


Murarzy niewykwali 
trudni M. P. R. B. w Inowrocławiu. 
i Zgłoszenia przyjmuje 
budowli przy ul. Marchlewskiego 86, 


Ślusarzy, tokarzy, robotników [robotnice], przyj- 
mują od zaraz Zakšady Wytwórcze Sprzętu in- 
stalacyjnego, Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 1. — 


ia w. Biurze Kadr. « 


Student lub uczeń 
codziennie 
pożudniu (do 


BU OWA STOLICY — 


os wie T 


kobieta 
prania į; sprzątania, Wia 


Maszynkę do podnosze” | Potrzebna 


nia oczek możliwie igłą 


Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 


regularnie przyjeżdżający po 

godz. 17.20) z Torunia do 
Bydgoszczy, zechce się zgłosić w sekreta” 
riacie redakcji IKP w Bydgoszczy. (nr 14-W 

EE CZE ALEZ E RR RK ra RZE WRZE RZC 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODU 


| Mera 1 


Motocykl 100 „Sachsa” 


z pedałami na chodzie 
sprzedam Kościuszki 474 
obecnie (6768 


Wózek koszykowy aže- 
boki, w dobrym stanie 


sprzedam. Śniadeckich 

39-3, (6796 

Wózek dla bliźniąt 

sprzedam. Bydgoszcz, 

w tę bez Hetmańska 15-2. (6784 
sie na Cewiarkę krzyżową do 
(6752k zwijania na tykle — 10 


wrzecion sprzedam. — 
Oferty Bydgoszcz, skryt- 
ka pocztowa 119. (6776 


Centrum 2 pokoje ku- 
chn'ą zamienię podobne l 


(6795k 


Adres IKP Bydgoszcz. 

(6792 
Pokój kuchnią wygody 
Wawer koło Warszawy 
zamienię na Bydgoszcz. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„6783”, (6783 


Po raz ostatni ostrzegam 
ob, Meger, Kujawska 74 
przed rozsiewaniem nie 
prawdziwych plotek, w 
przeciwnym razle pocią- 
gnę do ódpowiedzial- 


do 


apasową kupię. Oferty | domość Grunwaldzka 14 ; 6 
IKP 0 ara „ŚTB1", m. 3. (6785 munt Be ia (6150 
f (6781| Kierowców na planz) Z 
Buidog `i Opla" potrze- Znaleziono worek’ wema 
[Pokou POSZUKUJA| |ba od zaraz. Kwafero | PTY zzo or" 
-=r c |wanie na miejscu, Byd- | 72 zwrotem kosztów By 
pracujące | goszcz, ul: Emili Plater | 9957cz, Łucka 16. 6789 
poszukuje pokoju. ` —]22 a i ( 
dres wskaże IKP Byd-| gi | PRACY POSZUKUJĄ | Zginął 14 bm; rano mżo- 
goszcz. (6736 PRACY POSZUKUJĄ l dy czarny wilk. Zwrot 


m | prad 
Samotna poszukuje po” 

koju okolicy dworca. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„6787", (5787 


inne', Oferty 
goszcz „6797 


ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon 


Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, 
miesięcznie. 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wy dawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99. 33-41 i 33-42. 


i 


- księgowy star 
szy samotny poszukuje 
posady w rolnictwie lub 


(6797 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY || PRENUMERAT 


i DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). 

przez roznosiciela 3,90 zł 
Rekopisów niezamówionych Redakcja nie 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


lub wskazanie za wyna- 
grodzeniem. Ostrzegam 
przed kupnem. Byd- 
goszcz, Żeglarska 105-1 
Mikołajczyk. (6755k 


IKP Byd- 


nr 33-41 i 33-42. 
Tel. 24-29. 


kupca, wyznającego zasadę, iż „ple“ biblijnym niż podstarzałym lowelasem. 


Leon Niemczyk ‘ako Paratow mial kilka 
dobrych zagrań, jednakowoż tylko czę 
ściowo udalo mu się wydobyć ohydę 
egoizmu, prZezierającą poprzez spo- 
sób bycia zdeklasowanego sziachc'ca 
i bon”viveur'a, na którego lecą dziew 
częta, Karandyszew, skromnie sytuo” 
wany urzędnik, który głównie w imię 
pychy i pognębienia rywali chce po- 
6'ubić-pannę bez posaau, jest figurą 
tragikom czną a zarazem w zasadzie 
ujemną. Realizm tej psychologicznie 
i społecznie ciekawej posłaci nie zy- 
skeż jednak na przejaskrawionej grze 
Hieronima Konieczki, Nadał on Ka- 
randyszewowi już rysy zbyt grotesko- 
we, jakby z dziedziny teatru ekspre" 
sjonistycznego. O‘ Roblnsonie, arty” 
ście koiącym sobie z burżujów a pato- 
żytującym na ich kieszeniach, można 
by napisać caly arłykuż. Jednak nie 


o grze Władysława  Cichorackiego, 
który ten typ sprymityzoweć qgierkami 
farsewc-operetkowymi! Poza tym wy- 


stąpili w pomniejszych rolach Czesła- 
wa Siekierzyńska, Hieronim Żuczkowski 
i Henryk Pochowski. 

Intepretacia budzża więc zastrze” 
żenia. Co stwierdzając nie zamierzam 
pomniejszyć wysilku całego zespołu w 
sztuce wymagające: specjalnych walo- 
rów aktorskich. Warto choćby jednym 
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Lucyna Leon 
Ćwiklikówna Niemczyk 
Zcden'em zwrócić uwage również na 


piekne dekoracje autorstwa A. Muszyń 
skieqo, utrzymane w charakterze zgod 
nym z realistycznym stylem sztuki, — 
Szkoda tylko, że widok z okna na 
ulicę w Il akcie nie ukazuje perspek- 


tywy miasta nad Wcźgą w latach 
osiemdziesiątych ub, stulecia, 
' Jan Piechocki 


Hokeiści „Gwardii“ marzą o lodzie 


a tymczasem nabierają kondycii na parkiecie 


Wprawdzie do se- 
zonu hokejowego po 
zostaje jeszcze kil- 
ka tygodni, wpraw* 
dzie zimowy stadion 
Gwardii mieni się 
jeszcze w  blaskach 
jesiennego słońca 
czerwienią kortu te- 
nisowego ale hoke- 
iści jednej z najsilniejszych sekcji hoke- 
ja lodowego na Pomorzu, całkiem po- 
ważnie myślą już o tafli lodowej o łyż 
wach i czarnym krążku. Jak wiadomo w 
tym roku reprezentacyjna drużyna bydgo* 
skiej Gwardii została poważnie wzmoc- 
niona doskonałym napastnikiem — człon 
kiem kadry narodowej J. Brzeskim, któ” 
ry niewątpliwie poprowadzi drużyne byd 
goską do zwycięstw. 

Tegoroczne rozgrywki mistrzowskie zo 
stały nieco zmodyfikowane. Hokeiści wzię 
li sobie wzór z żużlowców i w nadcho- 
dzącym sezonie rozgrywać będą spotka- 
nia mistrzowskie w lidze zrzeszeniowej. 


Gwardziści w Marszach 
Jesiennych 


'W najbliższą niedzielę w Marszach Je 
siennych startować będą członkowie ZS 
Gwardia wszystkich kół m. Bydgoszczy. 

Start i meta przed stadionem ZS Gwar- 
dią przy ul. Sportowej. 

Na starcie m. in. staną: Weinberg, Ma 
słowski,  Orsztynowicz, Gościniakówna, 
Szwajkowska, Bonin, Kelm, Brzeski, Wiś- 
niewski, Białka, Buda, Prus, Urbanowski 
Werner, Burchardt, Dziadek, Owczarzak, 
Kuczarski, Stęszewski, trenerzy i instruk 
torzy: Biniakowski, Mućko, Borowicz, Ur- 
bański, Przybyła, Siemiątkowski, Pucio, 
Krawczewski. 

Zbiórka o godz. 11,30, 


start o godz. 
12.00. 4 


Ostatni akord 


sezonu kolarzy 


W niedzielę 21 bm. w ramach zamknię 
cia sezonu kolarskiego sekcja kolarstwa 
WKKF organizuje wycieczkę dg Korono 
wa. Godz. 9.30 — zbiórką w WKKP (Flo 
riana 6), godz. 10 — wyjazd z Bydgoszczy 
do Koronowa. godz 15 — powrót do Byd 
goszczy, godz. 17,45 seans filmowy z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko'Radzieckiej na koszt sekcji. Jedno- 
stki obsyłające ww. imprezę podadzą do 
dnia 19 bm. liczbę biorących udział w wy 
cieczce. 


———— 


Nasze recenzie 


Ludzie 


Po raz pierwszy mieliśmy w Byd- 
goszczy sposobność poznać program 
rewiowy. będący próbą połączenia 
gry aktorów z grą kukiełek. Jak pró 
ba ta wypadła? Otóż efekt był nie- 
zwykły i wprost zaskakiwał niespo- 
dziewaną nowością tylko w tych 
scenkach, w których aktor współgrał 
z lalką (kapitalny Kubuś!), bo stwa- 
rzało to iluzję jakiegoś niesamowi- 
tego a jednocześnie zabawnego ży- 
cia. Natomiast artystycznie nieprze- 
konywujące było przeplatanie produk 
cji wykonywanych przez aktorów na 
estradzie scenkami kukiełkowymi w 
szopce, bo aliaż ten nie wiązał się 
jakby chemicznie ze sobą, był czysto 
mechanicznie zestawiony, sztuczny, = 
zastosowany został chyba jedynie w 
tym celu, by koniecznie stworzyć coś 
nowego. 

Program zresztą był o tyle jedno- 
lity, że w obu swych partiach po- 
święcony został przeważnie satyrze 
politycznej i społecznej, i to pióra 
znanych satyryków, jak Minkiewicz, 
Prutkowski i inni. Ale było to też 
przykładem, że cięta satyra, żywa 
w lekturze, często traci na swoim wy 
razie, gdy ją próbujemy przełożyć 
na język sceniczny. © Ukazane zaś w 
szopce postaci ze świata imperiali- 
stów, gotującego nową wojnę, czy 
też chwasty naszego życia publiczne- 
go w postaci alkoholików, bumelan- 
tów i biurokratów budziły raczej od 
razę i irytację niż humor i komizm. 


Więc ani śmiech ani wesołość ale 
troska i zasępienie były często reak- 
cją widowni na słowa padające z 
estrady. Nie można zatem pod tym 


Ę ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPÓŁDZ, WYDAWNICZA 
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i kukły 


względem ostatniego wieczoru Arto- 
su „Ludzie i kukły“ zaliczyć do cał- 
kiem udanych, choć przyznajemy, że 
warszawscy artyści o nieznanych u 
nas dotychczas nazwiskach grali 
i śpiewali z dużą swobodą, jak np. 
tercet rewelersów czy obdarzona mi- 
łym choć nie silnym altem mulatka 
Eliza Charles. M. P4Ą 


KOMUNIKATY 


Uwaga, racjonalizatorzy! Dziś w pią” 
tek o godz. 18 w lokalu Zrzeszonych 
Ktubów Techn'ki į Racjonalizacji (Piac 
Boh, Stalingradu 20) ob. Pasiewicz 
(ZZR) wygłosi referał pł. „Spawalnic- 
two”, Uprasza się o liczny udział za- 
interesowanych. robotników, przodow- 
ników pracy; racionalizatorów i mżo- 
dzieży technicznej, 


ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Zebranie 
sekcji wioślarskiej odbędzie sie w nie- 
dzielę 21 bm. o godz. 11 na przy- 
stani wioślarskiej przy ul. Babia Wieś 
(szałas Pocztowca) 

Treningi sekcji bokserskiej odbywają 
się w poniedz'ałki, środy į piątki w go 
dzinach od 20—21.30 w sali „Włókna 


Bydgoską Gwardię w tych spotkaniach 
reprezentować będą najlepsi hokeiści 4 
Brzeskim, Kelmem i doskonałym bram” 
karzem Sienkiewiczem na czele. Zawod” 
nicy ci 
Gwardii krakowskiej i katowickiej udają 
się w najbliższych dniach na specjalnie 
zorganizowany obćz kondycyjny do Je* 
leniej Góry, a stamtąd pojadą do Ka* 
towic gdzie na Torkacie szlifować będą 
formę przed ciężkimi ligowymi bojami. 
: W tym czasie resztą „rycerzy. czarnego 
krążka” przystąpi do intensywnego : tre- 
ningu na własnym podwórku. Innymi sło 
wy pozostali w domu hokeiści bydgoskiej 
Gwardii już od najbliższego wtorku ną 
sali KWMO przystąpią do zawiłych ćwi* 
czeń i treningów pod okiem doskonałego 
hokeisty mgr. Nuszla. Treningi te będą 
uzupełniane w każdą niedzielę marszo+ 
biegami, dzięki którym kondycja w peł 
nym sezonie z pewnością nie zawiedzie. 


JESIENNY SPŁYW KAJAKOWY 


Turystyka wodna ma szerokie szansę 
rozwojowe szczególnie na terenie nar 
szego województwa, toteż wzrastająca 
liczba osób uprawia turystykę 
wodną z radością powita wiadomość 
o mającym się odbyć w dniu 21 bm. 
masowym  spływie kajakowym pod 
hasłem „Szlakiem Pokoju i Planu Sze* 
ścioletniego" na trasie Brdy na odcinku 
Koronowo—Bydqgoszcz. 

Zgłoszenia grupowe jak też indywi* 
dualne należy kierować do biura okrę« 
gu PTTK, AJ. 1 Mala 14. 


B. S. W miejscowości, w której Pam 
zamieszkuje, nie ma publicznej gospodarki 
lokalami, wobec czego nie możemy wska 
zać środków prawnych celem uzyskania 
mieszkania. W sprawie tej należy zwró- 
cić się do Prezydium Gminnej Rady Na 
rodowej z prośbą o. pomoc. Może rozmo 
wa przedstawiciela Prezydium z właści” 
cięlem domu spowoduje tego ostatniego da 
odstąpienia Panu wolnego pokoju. j 

(180) 


P. A. Solec Kujawski. Wysokość wys 
równania zasiłków dla osób, pobierają 
cych renty z instytucji zagranicznych 
zależy od charakteru renty (renta wypad 
kowa, chorobowa, starcza itp) od ilości 
przepracowanych lat itp. 

Zasiłki wyrównawcze wypłaca właści- 
wy Zakład Ubezpieczeń Społecznych na 
wniosek zainteresowanego. Do wniosku 
należy dołączyć dokumenty i dowody po 
trzebne ,dlą „ustalenia prawa i wyso“ 
kości zasiłku wyrównawczego. 


TABELA WYGRANYCH 


2 Krajowej Loterii Pieniężnej 
l-szy dzień ciągnienia II-go rzutu 


Wygrane po 30.000 zł na 
Nr Nr 9832 21647 151752. 


Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 132498 220155 234253 242921. 

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr Nr 44655 50749 62195 174418 
186020 203993 218665. . 

Wygrane po 5.000 zł padły na 
Nr Nr 1319 44631 101847 120342 
161821 166972 168387 224709 225418 
230561 240631 247069, - 

Wygrane po 2.000 zł padły na 
Nr Nr 23558 41822 44203 47702 49362 
52271 67425 69337 83501 89557 95538 
99904 110584 116410 121443 121954 
125631 133599 148833 150728 161027 
163238 199262 202096 215868 220173 
222404 229418, . 


Wygrane /po 1.000 zł padły na 
Nr Nr 827 2066 2264 3993 5663 9992! 
13721 14081 15479 16223 17700 19696! 
20214 21189 21443 22771 22989 2602 
30877 36450 39455 41827 45066 49249! 


| 49494 52381 53122 54231 61688 62781 


66515 71515 77516 80184 81559 86728 
93631 96001 98397 99298 106059 112419) 


rza” przy ul. Gen. Słalina 19, | 112543 115606 118506 126252 1276 
Treningi koszykarzy | siatkarzy od- | 130192 132750 135778 137689 1396 
bywają się natomiast w wtorki i piątki | 141970 142887 145349 146623 14912 
od godz, 20.40—21.30 oraz w soboty |150537 153925 154646 155509 162405) 
od 19—21,30 w sali qimnastycznej przy | 164885 166515 172028 176400 182752 
Konarskiego 2. |192037 194991 196550 199387 200003 
W sobot nd .|200843 205886 210577 214266 214783 
wips ng Sw wg a e 217758 227417 227569. 235693 2366 
4 308 


temat „Budowle komunizmu”, 


opłata za 
milimetr.: 
3,— zł, za 1 


30% drożej. 


OGŁOSZENIA drobne po 150 zł za słowo. 
10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 
mm. Ogłoszenia w specjalnej 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem). 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 


239469 240849 24088 


Minimalna 


rubryce 30,— zł 
W niedziele i święta 


E-II-11254 


N 


~ 


wraz z najlepszymi hokeistami 


